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Hampauja arze&wyborcia w Anglji.
LO N D Y N . 11. października. — (Pat.)

P iz y  wyborach kahdydować będzie rówńiez 
syn premiera M ac Donalda Należy zaznaczyć, 
że L. G eorge będzie m iał w  s:>vym okręgu  po 
raz pierwszy współzawodnika z partji pracy.

L O N D Y N . 11- października. — (Pat.)
Jak podają dzienniki Mac Donald w ygłosił vyi 
poniedziałek w GlasgoWie mowę, poezem roę- 
poczme podróż agitacyjną po Szkocji pófti 
»W alji i A ijglji.

L O N D Y N  IX. października — (Pat.)
Jak podają dzienniki partja 'konjserwatywjna 
nie w y s ta l i  Własnej kandydatury w  okręgu 
wyborczym  M ac Donalda.

Balilufiii contra tialdwin
L O N D Y N . 11. października- — (Pa t.)

Z e strony angielskiej partji pracy występuje 
jako kandydat w  Dubley, syn konserwatysty., 
byłego prem iera Baldwina. 01iv er BaldWm

Eurż&iasja u?yptera się.
LO N D Y N . U . października. — (Pat.) 

Sądząc z dotychczasowych rnów wyborczych, 
możną wmoskolwjać, że kon.se,twiatyślęi i liberali 
składają w inę na rząd za spowbdóWani'« swoi­
mi uporem uowych w yborów . Kandydac I.a- 
bour Party  lfaodwrót przypisują obecny stani 
rzeczy partjom opozycji Labour Party  hę - 
dźie się starała prawdopodobnie 'wykorzystać 
wszystkie powodzenia Mąc Donalda w} polityce 
zagranicznej, przeciwnicy zaś jego bęuą się 
starali wykazać popełnione przez niego b ie ­
dy. Działalność partji, komunistycznej będzie 
wielce ograniczona z powodu w!ykluczen,ia ko­
munistów z partji pracy, Komuniści ubiegają 
się o dwanaście mandatóiw', ale niewiadomo, 
czy uda się u* osiągnąć nawet trzy. W obec 
faktu, że obecna kampania wyborcza potrwa 
bąroózo krótko, kandydaci posługiwać się bę­
dą drukiem i radiotelefonem.

żono parlamentowi 31. lipca. Dyr Thomas za­
pewnił, że  ankieta żądana przez delegata pol­
skiego będzie przepi owadzona, a rezultaty jej 
zostaną ogłoszone

OSTATNIA NOWOiC PYT A T N iA  rtOW CSC i

Z Międzynarodowego biura Ihracy.
G E N E W A . 11. października. — (Pat.) 

Rada administracyjna m iędzynarodowego biu­
ra pnący przyjęła  na posiedzeniu czwartkowym  
dó wiadomości pismo •międźynarodciwego sto­
warzyszenia inspektorowi pracy z propozycją 
zwołan ia technicznej konferencji z udziałem 
rzeomzn.awmótw jw| sprawie zapobiegania nie­
szczęśliwym wypadkom przy pracy oraz roz­
szerzenia komisji hygieny zawodowej przez po­
wołanie rzeczu/naiwćólwi Rada postanowiła 
przyjąć propozycję przekształcenia tej kom - 
sii, zastrzegając sobie prawo decyzji co do 
zwołania konferenjejt.

Po przeprowadzeniu dyskusji szczegółowiej 
w spraw ie organizacji Wewnętrznej międzyna- 
roekw ego bjura pracy dokonano w yboru  pre- 
zycrjwm. W ybrano ponownie przez aklamację: 
prezesem Fontame, Carłier (Bełgja ), delega­
tem pracodawców!, oraz Oudegast (Holandja) 
delegatem rohotn ikow  Na posiedzeniu piąt- 
kowem rozpatrzyła  Rada szereg rezolucji 6. 
m iędzynarodowej konferencji piracy. M iędzy 
innymi omawiano propozycję Jouhaux j#j 
spraw ie nawiazama stosunkóW międzynarodo­
wych biura pracy z rzaoem sowieckim.

Po ułUzszej dyskusji upoważniła Rada dy­
rektora Thomasa do wszczęcia W odpow ie­
dniej; chwili przedwtsępnych krokow, w spra­
w ie  wńiosku Co do raportu międzynąrodr/wjego 
biura pracy o wolności zw iązkóW  zawodowych 
i przychyliła się do opinji grupy robotniczej, 
aby odnośne badania nieograniczały się do tek ­

stu ustawodawicz) ch i rządowych, ale obej­
m owały rów nież postulaty zainteresowanych 
organizacji społecznych. W  sprawie uchodźców, 
rosyjskich i ormiańskich większość zajęła sta­
nowisko przychylne Wobec uchWały 5-go zgro-c 
madzenia L ig i i w yraziła  gotowość przyjęcia 
organizacji Nansena przez międzynarodowe 
billi o pracy.

8 godzinny dzień eracy.
G E N E W A . 11. października — (Pa t.) 

Sprawozdanie dyrektora Thomasa stw ierdza, 
że dotychczas zarejestrowano 40 now’ych raty - 
fikacji konwencji ;pracy. Rada przyjmuje z za­
dowoleniem do wiadomości, źe ogólna liczba 
•-atyTikacji wynosi 136. Rada dyskutowała 
szczegółowo W spraWie 8- godzinnego dni a 
pracy. Dyr .-Thomas przedśtawii rezultaty ber­
neńskiej, Konferencji m inistrów pracy. Delegat 
polski Sokal, zaządai, aby m iędzynarodowe biu­
ro pracy ustaliło jak najrychlej jaki wpłyiwlS 
jniało przedłużenie czasu pracy na produkcję 
w  Niemczech. Delegat niemi. zapeWmł, że rząd 
Rzeszy przystąpił po zakończeń iu konferencji 
berneńskiej do opracowania projektu ustawy 
ratyfikującej konwencję waszyngtońską o 8- 
godżinnym dniu pracy. Delegat angielski za­
znaczył, że w  Anglji poczyhSono już odpo­
w iednie kroki, W; celu' przeprowadzenia raty­
fikacji tej konweheji. Delegat franfeuśki o- 
znajm ił, ż e  projekt ustawy ratyfikacyjnej zło-

J O E E F  P I Ł S U D S K I

„ R O K  1S 2 0 ”
Do nahyc.a w Księgarn i L iliow ej , Szajnochy 2

C1 «_ arśd są afeieeanHś p. G?ahskitj$Ł.
„Stab iliz ac ja " 10 godz. dnia p racy na G. Śląsku.

W A R S Z A W A . 11. października, (tel. w ł.) 
M inister pracy i opieki społecznej zadecydo­
wał przedłużyć moc rozporządzenia z dnia 18. 
7. o przedłużeniu czasu pracy w hutach śląs­
kich, o dalsze 3 iniesiące.

F. F S Uf sprawie ukraińskiej.
W A R S Z A W A . 11. października, (tel. w ł.) 

Prezes rady m inistrów Grabski, przyjął dziś 
posłów tow. Barlićkiego i H.uisnera. Toiwi 
nasi poruszyli sprawy związane z hiditbścią 
ukraińską.

bHspose min. Skrzynsniego.
W A R S Z A W A . 14, października, (tel. vvi.) 

Przewodniczący sejmowej komisji spra\v zagr. 
.poseł Dembski odw iedził wiczoraj ministra 
Skrzyńskiegoz którym  ustalił termin w o ła ­
nia posiedzenia komisji <f»a spiaw  zagr., na 
dzień 23. b m. Min. Skrzyński w ygłosi na 
niem ekspose o działalności jego w GenteWie 
i Paryżu, i plan pracy' na przyszłość.

* o  itórPMujh pnm ierćf

W A R S Z A W A . 11. października, (tel. w ł.) 
W czora j prez. Rzplitej przyjął premiera p. 
Grabskiego, który zdał mu relację w zwiip.ku 
zbliżającym się terminem sesji sejmowej. P 'e z . 
interesował się specjalnie z możliWjościamii 
związanemi z projektami ustawodawczymi 
rząnu.

W A R S Z A W A . 11. października. (tel. w ł.) 
Prem ier G rabski przyjął wczoraj ministra St- 
korskiego, k tóry  w yjeżdża  dziś w; niedzielę 
do Francji. Na konfereńcii omawiano spra­
wy, które min. Sikorski ma poruszyć w. Pa ­
ryżu.

P P C S A N  P O L S  KPEJ
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Niezwykle w idowisko  dla wszystkich.
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MOTTO : I o co posztol O tę troszeczkę I

Bezustanny śmiech. —  P o dziw .  Ju tro  w  K in ie  ,,L£W 4"

lak wygląda 'ozjeaistwo imgdzy kapitałem a mrącą.
Przedłużenie czasu p-acy i obniżenie płac 

na Górnym Śląsku, iprzeprowatlzorie za poradą 
p. Korfantego przez pp. Kiauronist i Dar&w- 
s ki ego, motywowane było przez Rząd Tudnem 
położeniem przemysłu górnośląUciągo - wkró­
tce potem w ykryto  wprost cyniczne ukrywanie 
frze z  kapitalistów olbrzymich zysków ! — zro­
biło to wśród robotn ików  poiskich wprost 
wstrząsające wrażenie, Rząd polski wyraźnie 
stanął po stronie kapitalistów  niemieckich

Obecnie znowu rząd oddał wielką ttsłu 
gę kapitałowi niemieckiemu. Robotnicy górno­
śląscy po ostatniej obniżce ptiac, przy stał-rm 
wzrastaniu drożyzny, stanęli w obi czu głodu 
(przeciętna płaca dzienna robotnika w prze­
myśle górniczym  wynosji « z ło te ) - -  'wjobac tego 
rozpoczęli starania o podwyżkę płac. Przem y­
słowcy żądama te odrzuci U ,odsyłając robotni­
ków  do Sądu Rozjemczego, Sąd ten składa się 
w równej części z przedstawicieli robotni i.ów  
i przem ysłowców. Przewodniczącym jast przed 
stawicie! Rządu, który z natury rzeczy każdy 
zatarg rozstrzyga, gdyż tak robotnicy, jak i 
przemysłowcy, głosują stale w myśl swoich 
żądań. P- Kiedroń jednak przedstawietólowj 
rządowemu nie daje wolnej ręk i W rozstrzyga­
niu sporów, lecz zgó ry  nakazuje mu g loso­
wać tak, jak to uprzednio z n. Korfantym
i kapitalistami 2ostaio ułożone. W  takich w a­
runkach Sąd rozjem czy .stoję się puT.pką dla 
robotników', kló^zy .słusznie za niespTaWiecili■ 
we wyroki czynią Rząd odpowiedzialnym.

Ostatni Wyrok by ł wjprost fulż prowokacją.

Pierwszy przedstawiciel R/ądu nie chciał w y ­
dać w yroku według nakazu p. Kiedronia. — 
W ted y  oddano sprawę mnfcmu przedstaw icie­
lowi Rządu, k tóry rozkaz p. Kiedronia wyko- 
nął. Rozgoryczenie wśród robotników z po u 
wodii niespravviedl Mego, wyroku jest tak w iel­
kie, ze robotnicy wyroku nie przyjęli Na sze­
regu konferencji i wieców robotnicy uchwa­
lają rezolucję, piętnujące Rząd) P. Kiedroń nie 
daje za w\ granią., ale aby podzielić swlbją wBfft 
i odpowiedzialność, otfdaje ten Wyrok p. Da- 
rowskienm do jpołwief-dzeiiia.

W rzenie wśród robotników jesi ogromne. 
Tem baruzwj, że i w zag łębac ii dąbrowskiem 
i krakowskiem kapitaliści, ośmieleni przykła- 
kładem górnośląskim, zerwali U nowę i prze­
prowadzają samofwolme obniżkę płac.

A po tern wszystkiem  zjjaiwia się na ‘wu- 
uow.Ti p Korfanty i robi reklamę sobie i kapi­
talistom niemieckim 1

W  tych dniach. [.rzemywłowcy śląscy jp- 
trzymali od Rządu 4 miljouy złotych pożyczki 
na tak swaną pożyczkę kartoflaną dla robot­
ników. P. Korfanty wydjał w swoich p.smach 
odezwę, w  której zamilczając, źe Rząd tej po­
życzki udzielił, wychwala isicbie, że dziób jego 
zabiegom kapitał śd  zgodzili się wspaniało­
myślnie udzielić robotnikom pożyczki na kar­
tofle !

C zyż trzeba dodawać, jak zabójcza dla 
pmlskości Górnego Śląska jest ta robota pp. 
Kmdroniów, Korfantych i im podobnych.

Stańczyk.

podzielcie. Ponieważ zaś gnieciony jest Wszelki 
odruch publicznego życiu, Wszellća swoboda 
mowly i (pinasy, czuja się wielcy i mali tyranii 
więzienni o wiele Więcej zabc, ru-eczem przed 
kontrola publiczną njż za caratu, za kt&rego 
możn(a bvło —  choć w ogPa«niczonej mierze — 
poddawać krytyce panujące stosunki. Następ­
stwem tego jest zupełną beznadziejność życia 
licznych w ięźniów  poi tyazgiyich, wydanych na 
łaskę i niełaskę swych ciem iężycidi. G dyby 
nieiskromna pomoc, udzieloną im1 przez krew­
nych i znajomych, dlaWrfo już i wr'ginęliby w 1 
więzieniach -sowieckich. Ale la  'ronioc ochra­
nia ich tylko przed śrmocrią głodową, zre­
sztą są bez jakiejkołwldk opieki i obrony w y ­
dani na pastwę najokrutniejszej niedoli żvcia 

i w ięziennego: stają się łupem naftujących e- 
nidćniji albo popadają w choroby, które na 

' stałe rujnują mi zdrow ie. N ie jest przesadą 
twierdżemie, że " rzynajm’n.ei pniowa wk-źnioW1 

j i zesłańców1 denni na tubedailozę i szkorbut,
! te typowe choroby Aviczień rosyjskich.
I * ; . . . .

Guhfer nodrnf,eje.
l{«5i«l ligiaJ się [u-zed e filim n iiiliam i.

W A R S Z A W A . 11. października. — (Pa t.) 
Od kilku tygodni zabiegali cukrownicy o to, 
by na okres rozpoczynającej się kampanii rząd 
zgodził się na ustalenie ceny cukru na 94 zł. 
za 100 kg. bez akcyzy. Snrawa ta była przed 
miotem obrad’ na posiedzeniu komitetu ekonb- 
m-cznUgo U . b. iti. na 'któreim żądania cu­
krowników1 odrzucono. Natom iast uwźględftia- 
jae wysokie koszt}' produkcji i odbv\v!ające 
się w nader ciężkich whumkach odbudowania 
zniszczonego przez wojnę przemysłu cukro­
wniczego, zezW obł komitet na ustalenie ceny 
cukru w  wysokości 95 zł. za 100 kg. bez ak­
cyzy. Zatem cukier będżie tylko o 10 groszy 
droższy na kilogramie, niż ddtąd.

M a n i a  r o z p a c z y  i  mąim% R a s j i  s a w i i s h l e j .
Ostatni numer redagowanego przez sacra- 

słów Abram owicza i Dana „.dziennika infor­
macyjnego rosyjskiej socjalnej demokracji" — 
ogłasza znowu wstrząsające sprawozdania o 
okrutnych prześladowaniach, które cierpią so­
cjaliści w Rosji. C zytam y tam:

W iadomości, nadchodzące z więzień, obo- 
zów  koncentracyjnych i z m iejsc zesłana w  
R osji,.stw ierdza ją , źe i obecnie jeszcze, rak 
jak w pierwszych atach, dyktatu y bolszew ic­
kiej, liczba „wewnętrznych w ro gó w ", więzio­
nych, internowanych i zesłanych idzie w dzie­
siątki tysięcy. Tak zwane „wewnętrzne w ięz ie­
nie iczeki w  Mokkw.e, Bastyla w Suzuahr, domy 
kąrncw O relu , Jurost-rwiu, Czelabińsku, Ode;- 
sie, Tyflisie, Petersbu-gu itd. są przepełnionie 
w ięźniam i politycznymi tak samo, jak były  w 
Labach 1918- -1920. Od tego jednak czasu w zro ­
sła ogrom nie liczba miejsc zesłania w Rosji p ó ł­
nocnej w  Turkiestanie i na Syberji. Zwłaszcza 
tam odgryw ają się najbardźiej przerażające' 
dramaty, życie więźniów* i zesłańców jest nie­
skończonym łańcuchem cierpień i mąk. Znanjri 
jest przedewszystkiem

JA SK IN IA  M Ę C ZA R ń  PO I IT Y C Z N Y C H  
W IĘ Ź N IÓ W  N A  W Y S P A C H  S O L O W I EJ - 

SKK H N A  M O R ZU  B IAŁE M ,

gdzie w grudniu 1923 rozstrzelano 6 soajali- 
stów  i Igdzic obecnie kilkuset w ięźniów  ro z -1 
poczęło strejk g łodow y, aby zmusić swych j 
prześladowców do przejwiezienm icłi na kouty- 
n^nt N ie lepiej dzieje się „ t y  posielemu" w 
Rosji półńocnej, r u,r ki es tanie i na Syberji 

,o dotyczy stosunków w rosyjskich wtie- 
zieńiach, nigdy poprzednio nie by*ło tyle cho­

rób i tylu wypadków  śmierci wśród w ięź­
niów, co obecnie'-’ Z Rosj'1 'nja’dchodzą ciągle 
w iadom ość o-Strajkach iglodowycli, egzeku­
cjach w ięźh iów , o chorobach umysłoWfycli i 
samobójstwach w  więzieniach, które ostatnio 
przybrały prawie epidemiczny chaidklcr. Na, 
te męczarnie wystaw ione są tysiące ludzi, 
wśród których jest bardzo wiele kobiet i m ło­
dzieży. W ielu  z wię/rtiów

P R Z E B Y W A  JUŻ PO  3 DO 4 L A T  W  W IĘ- j  
ZJENIU,

a zdarza się bardzo często, źe rząd sowiecki,i 
lekceważąc własne wyroki, i na n eokreślony 
czas poza termin upłyniorfęj kary przetrzw iiuje 
njeszczęśmków w wlęzien/iach. '  ;

W obec rtiesłychanego przepełnienia i z le j 
administracji wiyziennbj irictna oczywdście mo- 
w y o przestrzeganiu jaKiiolikolwnek przepisów! 
sanitarnych Pod tym względem dzieje się g o ­
rze j jeszcze niż za czksów caratu. Więźmio- 
w ie przebywają stłoczeiti w w.elkich iłośdach 
w  ciasnych, brudnych, pełmych riibactwa ce­
lach bez odpowiedniej odzieży, .bez pomocy 
lekarskie;, bez wystarczającego w iktu, 'tyra­
nizowani lirzez brutalną, skorumpowaną* oćlmr- 
riśotnaeję wieziennlą, ipoćlioJzącą w pt/ewjaż- j 
iie-j iczęści jeszcze z czfasów ęarskicłi, która! 
pod1 dyktaturą komunistycznej czeki daje Wy- 
iczuć swą w ładzę liwlięzionjym socjalistom po­
dobnie, jak to robiłd pod panowaniem ca'\skie, 
policji państw/owej. W śród tych okoliczności'

B IC IE  1 EG ZEKU CJE W  W IĘ Z IE N IA C H  SĄ 
N A  P O R Z Ą D K U  D Z IE N N Y M . j

Bezwstydny gw ą łt i sanidwóia panują tu nie

Pesieitapnis JfamlsR spraał z&gran^mych.
W ARSZAW A, t l 10. (AW V Piorwsze )io fcrjacih 

sejmowydi posieebrnir komisji spra\i zagranicznych 
odbędzie się 23. hm. j\u tern posiedzeniu wygłosi cks- 
pose o jiolilycc zagranicznej min. Skrzyński.

— ?!:!!—
Pr?ynpisouip ściąganie wodafKu prmsny- 

s i™ sg o
W A R S Z A W A . 11. października. (A . W .) 

Ministerstwo skarbu ostatn;o w ydało zarzą- 
dźenie, że wszystkie w łac/e podatkowe na ca­
łym  obszarze a a nie twa mają p rz y s tą p i bez­
zwłocznie po dniu 15. października do przy­
musowego ściągania kwot oodatku przem ysło­
wego (od obrotu ), za 1-sże inółrocze 1924 r., 
nie wyczekując upIyAyu 14- dnioWiego terminu, 
o którymi mowa w  artykule 2 ustaWy z dnia 
31. lipca 1924 r.

He zos ta ła  n5BWvc!?fanyBh marsH

W A R S Z A W A . 11. października. (A . W .) 
W ed łu g stortu rachunków Banku Polskiego 
n’a dzień 30. wrzesrda nozostało jeszczk do 
wycofania 10.804 m il;ardów marek polskich, 
co stanowi wartość 0 miljonów złotych. P rzy ­
pomnieć należy, iż ostateczny termin wyjmiany 
marek polskich na złote przypada na dzień 
31 maja 1925 r „  po którym to term inie nie- 
wymienjune banknoty markowe , tracą wkzdką 
swoja, wartość.

Mirdsrcy ErzD?ragra,
InJbAPES/.T, 14. 10 bal.). Wypim iv.onv na wol­

ność morderca hrrherftiTa Schnllze. timkiuił z ikitflP 
[igszIu zaraz jio swojean uwolnieniu.

W IED i Ń. 11. 10. Pat). ,.N. I-’r. J»r*Sse“  donosi 
/ Prcszlnirga. że wrzoiaj aresztowano lam l>ewnogo 
obywniida niemieckiego pod zarzutem morderstwa jbrz- 
hiM^era. Jest on identyczny z TiltescniiA. mordercą 
Erzbergera.



Ostatnie  arcydz ie ło  kinematograf ]* !
N O W O ŚĆ  JA«!Ej> D O T Ą D  NIE PYŁO I!

z w ; i c ? a  M  L iM k
Setki zwierząt bierze udział — grają tyiko zwierzęta.

-  Film ten wprowadził cały świat w podziw. — ::—

Bezustanny śmiech! Zachwyt! Jutro Premiera w kinie „LEW "4

U co toczyć się będzie walkę wyborcza w Anglji.
Sprawa komunistycznego redakiaro, Camp- 

bella, przeciw  któremu śieuztwo polecił za ­
stosować generalny prokurator państwowy, Pa­
trick H a s tiijg o ^ b y  la zbyt malej wagi, aby 
o rtią m ógł się rozbić rząd1 Mac Donalda. P o ­
w ody środowej karnipar/ji w angielskiej Izbie 
Gmin', której rezultatem byt# przegłosowanie 
rząuu, w rzeczywistości lezą znacznie g łę b ie j: 
poruszenie sprawy Campbclla, to tylko posu­
nięcie szachowe, inicjujące te walkę gra, jaka 
się obecniJ rozpoczyna m iedzy burżuazją, a 
światem robotniczym Anglji, a w  której zmie­
rzą się dwa światopoglądy, by w dzień w ybo­
rów , 29 bm. ustalić, w jakim kiei uniku ma 
się potoczyć wewnętrzną i zewnętrzna polityka 
Atiglji i w jakim kierunku sv ą misję dzie­
jową chce kontynuować impęrjum brytyńskie.

Od1 czasu silnego rozbudzenia się świado­
mości klasowej podczas wojny prowadzi an­
gielska klasa robotnicza walkę z brytyjskim 
imipe,rjalizme-‘m.

Od dziesiątek lat imperjalizm brytyjski

Z W k ó C O N Y  JEST F R O N T E M  KU 
W S C H O D O W I,

od rosyjskiej rewolucji jego tradycyjnie me- 
przyjazny stosunek do Rosji, z którą walczą 
o Azję, nabrai cech o socjalnem podłożu. Od 
b lat musieli angielscy robotnic}- zwalczać za­
kusy angielskich kapitalistów, domagających 
się kontrrewolucyjnej m-terwencji wj Rosji so­
w ieckiej. Dla robotnlika angielskiego, uważa­
jącego walkę klasową jako swój obowiązek, 
RObJA stała się pojęciem, które mimo, 
ze go  dobrze me rozumie, i nie zastanawia sjię 
nlad jego właściwościami

S T A N O W I D LA  N IE G O  S YM B O L  W ŁA S N E J  
W A L K I K LASO W E J,

dlatego, ze przeciwstawia się ono w ręcz ideo- 
logu jego przeciwników. Tak w ięc pojwśtała 
sprzeczność, polegającą na tein, Ze angielski 
robotnik jest ze wszystkich swych europejsk.ch 
towarzyszy najbardziej oddalony od boiszewi-

I zmu a przecież albo właśnie dlatego odczu­
wa ula niego najwięcej sympatji. M etody ko­
munistyczne są najzupełniej obce charakte owi 
angielskiemu, dyktatum proketarjaku jest dla 
anjgielskiej partji robotniczej czczą i prawliej 
ŚJiiieszną teorją, ale Rosja jest dla angielskiego': 
robotnika czemś, czego nienawidzą angielscy 
kapitlaliści.

Zrozum iałe jest zatem, że liżuichodzące w y ­
bory angielskie odbędą się głównie jrod ha­
słam i: Z  Rosją czy przeciw  Rosji, ze bui- 
żuazja anjgieiska wyszukała właśnie to zaw o­
łanie, pod którem  mogła się zjednoczyć do 
walki z rząuem robotniczym I dlatego nrało- 
z i raczący redaktor komunistjęczny może stac 
się przedmiotem zapasów antykomunistycznie 
usposobionych robotników  angielskich z angiel­
ską burżilj&zją.

1 t ak

ROSJA STAJE  SIĘ ZE W N Ę TR ZN O -PO t.1  : V- 
C ZN E M  Z A G A D N 1 E M L M

anjgielskiern. A  problem ten, jeżeli s.ę nań pa­
trzy  z m iędzynarodowego punktu widzenia, nie 
jest problemem prostym w  Chwili obecnej, k ie­
dy rzeczywista Kos Ja morduje zakładników ,w 
Gruzj,, kiedy socjaliści rosyjscy na djabelskich 
wysp.ach Białego Morza przeprowadzają.straj­
ki g łodow e: gdyż  jest jąsne, że zwykła mecha­
nika karnpanji wyborcze! wzm ogli znacznie sen­
tymentalne sympafje dla bolszewików, Którem i 
odróżnia się angielska partja robotnicza od 
w szystknh praw ie partj. socjalistycznych.

Sinawa meukarania komunisty byłaby za 
mała, aby o nią toczyć waikę wyborczą, a do­
maganie się kary za artykuł byłoby niepopu-' 
larne w kraju niekrępowanej opinji publicznej.1 
Dlatego też burzuazja angielska rozszerza ha­
sło w yborcze: w kampanji bardzo w ielką rolę 
grać będzie układ angielsko-rosyjski, a nie 
mniejszą również rezultaty, jakie osięgnąi rząd| 
.robotniczy — jego niezaprzeczone sukcesy w 
polityce zagrartuczney i jego  dość skromne po­
stępy w dziedzinie polityki wewnętrznej.

Zjazd kolejarzy.
\X uzupełnieniu spr,awozd!ania z ostatniego 

dnia obrad donieść należy następujące szcze­
g ó ły :

Na posiedzeniu przedpoł. tow poseł K U ­
R Y  Ł O W I (. Z w ygls i 1 referat o stosunku pra- 
cownlikóyii kolejarzy do kolei.

W  dłuższem przemówieniu porusza refe­
rent dwie zasadnicze sprawy, a to pierwszą 
dla całego kraju ważną kwestję — czy można 
oddać kolej w „fęce kapitału pryWatiRgo.

Drugą zaś niezmiernie ważną dla koleją-, 
jarzy sprawę —  P R A G M A T Y K I’ SŁU ŻBO - 
\Y EJ, z  czem znlowu łączy się cały s żer cg 
kwestji, decydujących poza ich obowtiąz-u 
kami —  także!, i o prawach pracowmkóiwf kole- 
jowyich (n.aprzykiad sądy dyscyplinarnie).

Na pierwszo pytanie, iczy kolej można wfo- 
go le  oddawać wj ręce kapitalistów pryw at'ty  cli, 
referent —  zgodnie ze stanbwiskiem zorganizo­
wanych kolejarzy' wszystkich krajów  —  odipo- 
wiatfa stanowczym — nie. Chodzi tu bowiiem 
ni etyl ko o zasadniczy njasz postulat u s p o ł e ­
c z n i e n i a  wszystkich wjogółe ś r o d k o w i  — 
t r a n s p o r t o w y c h ,  ale także i o to, że od­

danie kolei polskich jood zarząd kapitału pry­
watnego jarzyniosłoby państwu W ięcej szkody, 
niż pożytku. Na szeregu przykładów, zaczer- 
piijiętych z życia  gospodarczego, wyka/Uje mó­
wca, że przedsiębiorstwa panstwówe, oddawa­
nie, w  ręce prywatne, stawały się tylko przed­
miotem rabunkowej eksploatacji ze strony spe­
kulantów, ale krajowi żadnego n,ie przynosiły 
pożytku. Chodzi tu także o kwestję dla pań­
stwa niezmiernie doniosłą, mianov icie o rolę 
kolei w czasie wojny. Byłoby to 'po łączone z 
najwyższem niebezpicczeństwjem i szkodą dfa 
państwa, gdyby  koleje lwi czasie w ojny w rę­
kach prywatnych pozostaWały...

Przechodząc ifastępnit do kwestji stcsuluku 
pracowników do kolei, p i ę t n u j e  m o w t a  
n i c s ł y r  h a n y t e n  f a k t, że mimo 6-letrńego 
jtiz istnienia kolei polskich, nie umiano dotąd 
zdobyć się na jednolitą pragm atykę służbową, 
któ.raby regulowlała ipraWla, i obowiązki pracow­
ników kolejowych. W  każdej dzielnicy stosuje 
się inne przepisy, pozostałe po b. rządach za­
borczych, co w  kolejnictw.e W ytwarza zamęt 
i staje się powodem niepraWldopodobhyćh

wręcz nadużyć i krzyfwd, pracownikom w y ­
rządzanych. — Jest to Wprost w O yd  dla kolej 
uietwa polskiego.

W  interesie wiaśnie tego kole juictwh mu­
simy się domagać, aby pragmatyka wydaną 
została jak najprędzej w drotfze ustawy — po 
Uzgodnieniu projektu jej ze Związkami koleja­
rzy. Na żadne „rozporządzenia*1 nie zgodzim y 
się !

Omawiając pui/kty, na jakich pragmatyka 
wihna się opierać, podnosi mówjca, że  przede- 
wszystkiem winna ona obejmoWać W S Z Y S T ­
K ICH , kolejarzy, gdyż każdy pracownik po ro­
ku służby próbnej musi otrzymać stabilizację. 
Obecny podział na „etatowych/* i ..meetato- 
w ycn-* musi ustać. — Nastepnie-musi pragma­
tyka zawierać nostaniowTenia kv sprawie sądów 
Cyscypl i i ijarny ch, z ławnikami, Wybieraln mi 
pirzez kolejarzy. Na szeregu jaskrawych przy - 
k.adów  wykazuje mó!wlca, jakie obecnie dzieją 
się̂  bezprawia, jak za drobnostki \vy> rzuca śHę 
ludzi ze służby, aodczas gdy prawdziw i wWo- 
wajcy siedzą na wtytebk ich stanowiskach.

Refehlit swój, przerywany burzliwjynii o- 
Elaskami, kończy tow. jiosel Kurvlo\vicz p, zed- 
fożeniem następującej rezolucji:

„V I. walny zjazd ZZK . w Krakoiwie stoi na 
tem zasaumczem stanowisku, że kolej nnis< po­
zostać zawsze tylko przedsiębiorstwem  pań- 
stwówem —i i; z góry- ,'w imieniu mas kolejar­
skich, zastrzega się ?/ całą eniergją przeciw 
wszelkim kosnbiiiacjoim, zdążającym do odda­
nia kolei pod zarząd’ kap tału jirywatnego, jako 
kombinacjom dla interesów k>-a]U szkodliwi/m, 

uwagi na to, że pracoWnicy kolejowi, ja­
ko pracownicy p zedsięb orstWa państwowego, 
do tego czasu w b byiych dzielnicach rożnie 
pa ji-odstawie dawnych ustaw’ czy rozporzą- 
dżeń sa. traktowarłi,

VI zjazd’ Z Z K  domaga się stanowczo u- 
chwaienia przez _>yjm p -agmatyłci służhawiej 
Ula kolejayzy, któ'-aby ściśle określała obow iąz­
ku i Jprawa pracownikóiy kolejowych, jak rów- 
n ^  prooejdłirę sądów dysx:ypiinarnych, a wly- 
Cnodziia z tego /.ałuzeiiia, że każdy 'pracownik 
po roku służby- próbnej czyh prow izorycznej, 
ma otrzymać etat.

W szelkie zas kwestje, qzy pracownicy ko­
lejowi mają mieć charakter publiczno- czv pry- 
u atno-prawny \vłnny być z pragmatyki uisu- 
nięte, jako kwestje na jej treść i istotę nie 
mogące mieć wijtiyiwłicy

Nad referatem powyższym Wylwiązała się 
obszerna dyskusja. 1 tu można było spostrzedz 
jrrawdziWą g łęb 'ę  goryrczy. jaką stosunki obe­
cne w rnasaeh kolejarzy w ytw orzy ły . Delegat 
z,a delegatem zgłaszał się do głosu i zw ró ­
cony w  kierunku przeustawiciela mimsierstlWa 
kolei, opowiadał o rijdpi awfdopl IJobnych nad­
użyciach, jakie na naszych kolejach się dzieją.

W  końcu musiano, ze względu na brak 
czasu dyskusję p rzerw ać; rezolucję referenta 
ocz\ wiście uchWalom).

Kolejarzy czeka jeszcze twarda walka, co 
w -przem ówić uf u syau , zamykajacem zpizd, 
tow. Kury łowicz podkreślił.

W yu ; danin 1 mon&nGl* m  wrześniu
W A R S Z A W A .  11. października. (A . W .) 

W ed ług tym czasowego zestawienia, w pfyw  z 
ważniejszych podatków  i opłat oraz monojnli 
państwowych w e wrześniu r. b. odpowiadał 
m ijiejw ięoej Wpłyiwom sierpniowym Jako na 
objaw  charakterystyczny wskazać należy nó 
dalsze, ulegające stałej poprawie zw^ks/anie 
się wpłyfwiów' z opłat stemplowych, które uja- 
ły  we wrześniu 7,7 milionów złotych, guy w 
sierpniu 6.9 milionów zł.

Ponadto we wirzcśmu daje się znóWn od­
czuwać zw iększenie wipływów z monopolu ty ­
toniowego, które w sierpniu zmalały- wobec 
likw idacji fabryk prywats/ech. W e wrześniu 
monopole dały skarbowi państwa 14.4 mil jon. 
zł., w  czem monopol tyton iowy l l .S miljl (lóW 
zł., (gd y  w sierpniu z monopoli skarb o trzy ­
mał 12.8 milionów złotych ) z moriojwlu ty ­
toniowego 10.8 mil zł.
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Dentystyczne ambulatorium ludowe 0 -11
Korzyńskiego Zł (między Sokalem II. o Kszkolą onarsklego) za legitymacją ceny zniżone.

J C o w m y  z dn ia *
Liwów, 12 października 

flEPERTUAR TEATRU  MIEJSKIĘGO W Ę  LW O W IE

Niedziela, o godz. 3 popol. ..Kiliński1* (Przedsta- 
w.enie popularne).

' Niedziela, o godz. 7.30 wie.cz. „Prorok
Poniedziałek, o godz. 7.30 \vie.cz. „Komisarz so­

wiecki".
W torek, o godz. 7.30 wierz. „Prorok ,
Środa o godz 7.30 wierz. „Komisarz sowiecki

REPERTUAR TEATRU  MAŁEGO, ul. Gródecka 2b 

Niedziela, o godz. 7.30 wiccz. „Świderek" 
.Poniedziałek, o godz. 7.80 wic.cz .Profesor M e­

n ów  (po raz ostatni).
W"lorek, o godz. 7.30 wierz. Podatek majątkowy", 

farsa w 3 aktach Siedleckiego (premiera).
Środa, o godz. 7.3)0 witvz. „Podalek majątków-}

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI, ul. Słoneczna 

Niedziela, o godz. 7.30 wiec*. , Pajacyk 
Poniedziałek, o godz. 7.30 \vie.cz. „Żółty kaftan" 
Wtorek, o godz. 7.30 wieez. „Pajacyk 
środa, ov godz. 7,30 -Miecz. „Pajacyk ‘

TEATR  ŻYDOW SKI (Dyr. S. M. GLMPEL.
ut. Jag.eilońska L. 11. 

W niedziele teatr zamknięty.
Poniedziałek, o godz. 3,30 „Gdzie są moje dz.eci“ 
Wtorek, o godz. 3.30 popoł „Mąż i żona"'. 
Wtorek, o godz. 7.30 wieez. „Ślubna suknia 
Środa, o godz. 7.30 wieez. Na letnisku ".

CYRK A. Kornacki, Kopernika 33. 
Od wtorku, 7. października b r. zupełna  
zm iana programu. W ystęp  n ow ego  zespołu 
P ie rw szy  raz w e  L w o w ie  C H A R L E S  i 
R Y C I I T E R  ( Jokeyi na nieońoilłanych koniach). 
R O Z I T A  (woliyż). M r, O L D A I S  (skoczek). 
Tańce  rosyjskie. Dyrektor S W O B O D A  
(ze swoją, tresurą kom). S E R B O N I  (akrobaci). 
B R A U N  (magja). J A N O S  (Klown dywanowy). 
Rodzina F O Ń T N E R  (gry Lkary,jskia). R U -  
D O L P O  (trapez). T E R E S I T A  (ewolucje gimna­
styczne). M E R T O N  ('lipping The Loop). Y /E L  
S T O N  (żonglerzy). M A K S  (koń skoczek). —  
Początek przedstawienia punktualnie o g o ­
dzinie 8-ej wieczór, —  N a  przedstawienia  
popołudniowe w prow adza  każda dorosła  
osoba dwoje  dzieci do lal 10 bezpłatnie.

POCóĄTEK PRZEDSTAW  IKS O GODZ 7 ej 
W LECZORE.M. Począwszy od 15. l>m przedstawienia 
w e  \\ szystkiich teatrach miejskich -ozpoi zynać się bę­
dą o godzinie 7 wieczorem.

ABONAM ENT PREM IEROW Y. Już na pierwszą 
wiadomość o zaprowadzeniu tej nowej ogromnej ulgi 
dla miłośników leatru. zgłosiło się bardzo wielu na­
bywców z zamówieniami. Widocznie zrozumiano do­
brze, że wprowadzenie lego abonamentu, który prócz 
40-proc, zniżki daje możność chodzenia na wszyst­
kie przedstawienia i we wszystkie dni, oraz nu go 
ścinne występy, jest istotnie uprzystępnieniem teatru 
w najszerszej mierze. Sprzedaż abonamentu premie­
rowego rozpocznie się w poniedziałek. Nabywać go 
będzie można u kasjerek w Teatrze Wielkim od 
9 -1 2  . od 1—7.

UROCZYSTOŚĆ JUBILEUSZU kapelmistyza i kpm- 
ppzytuza TT. Słomko wskiego w Teatrze Wielkim wy - 
fiiadła onegdaj bardzo serdecznie i pięknie. Zasłużony 
muzyk ,staf przy pulpicie dyrygenta, wiązanką kwiecia 
udćkiO.ro-wanym. Już na wslępie publiczność urządziła 
jubilatowi Owację, wstając z miejsc i bijąc serdeczne 
oklaski poiczem po odśpiewaniu wyjątku z opery 
„Slraszriy Dwór'" odbyty się właściwa uroczyslość. — 
Imieniem teal-yów lwowskich przemówił dyr. Czarnow­
ski. podnosząc cichą, a wielką pracę muzyka, klóry 
ong przedstawił się Lwowowi w gmachu Skarbkow- 
skun jako wielce utalentowany młodzieniec, a dziś 
po szeregu znojnych lat krzepko dzierży batutę• ku- 
peLmistrzowską i z dumą spoglądać może na wydatną 
swą pracę ubiegłych tfcni poświęconych umiłowanej 
sztuce. Sekretarz teatrów miejskich Artur Schroeder 
odczytał pismo komisji teatralnej Rady miejskiej, jrrof, 
Sołtys przemawiał im. Tow. Muzyczm, poezem złożyli 
liotd jubilatowi artyści opery i operetki. oraz prof. 
Neuhuuse.r im. lwowskiego świata muzycznego. Tonąc 
w kwiata,cli, wziPsaiiiiy prof. Słomkowski dziękował

scrdei-znie za objawy uznania" i sympalji. poczciu, po 
przerwie, nastąpiła dalsza część programu. Kom po 
z\xja jubilata tak się po.lobała, iż musiano ją powtó­
rzyć.

KURSY W AEUT. Akcje miały wczoraj na giełdzie 
warszawskiej tendencję zniżkową. YY' wolnych oliro- 
lach we Lwowie dolary miały tendencję zniżkową. IMą­
cono je- f>.17—5.17 i pól doi. kanad. -1.97— 1.98 z l

Na giełdzie warszawskiej wczoraj płacono: dolary 
ó.lli—5.21 iCziki: Belgjn do 25.02 za i()0. Paryż <lo 
27.25. Szwnjearja do 100.30. Praga 15.52, Włochy 22 70 
YYTiedcń za "100 ty s. do "7.3-5. Londyn 2.3.39, bony złote 
do 0.90. miljonówkę 0.(11, poż, doi 3.40 zł.

ZA,WALONE RUSZTOW ANIE. P izy  ulicy Het­
mańskiej I. 0 dokonywa się adaptacji domu. Ruszto­
wanie wzniesione w tym celu jest tak wadliwe, że 
groziło zawaleniem, co też w istocie, dzisiaj o 11 
przedjKdudniem nastąpiło.

i tylko naprawdę szczęśliwemu zbiegowi okoliczno­
ści należy przypisać, -że w  porze, kiedy największy 
ruih się odbywa w momencie zawalenia się lewej 
części rusztowania na J. piętrze, niKt tamtędy nie jirze- 
ehodził, wobec czego obyto się bez ofiar. Karygodne 
niedojjatrzeme, niewiadomo, czy odnośnego przedsię­
biorcy, czy te. samego urzędu budowlanego dało słu­
szny powod przechodniom do wielkiego wzburzenia, a 
przechodzący — snąć obcokrajowiec — odezwał „ię- 
,ln Wie© kóunte so was nicld peissieren'*. Prawda, 
ale m y żyjemy we Lwowie, pod blogiemi auspicjami 
u iecznie i muościwh nam p.iLronującego magistralu 
który sobie ma za riifi żyćiy i zdrowie mics/kańróy .

Może też wrcszz-.ie raczy świetny magi.sli'al na 
grożące, życni mieszkańców, sporadyczne zawalenia 
mieszkań. n nawet i (rusztowań — zwrócić uwagę i 
temu zaradzić, a w odnośnym wypadku zechce po­
uczyć kierującego budową o lem. co do niego należy.

YY'Y RO D Ni SY N. 21 -letni Piotr Suchorab. zamiesz­
kały przy rodzicach przy ul. Gródeckiej, często wrac-sd 
do domu w stanie podchmielonym i wówczas -wszczy­
nał' awantury i bójki z rodzicami. \\V.zoraj w stanie 
pijanym rzucił.mę z „siekierą na ojca. Zdziczałego mło­
dzieńca policja osadziła w areszcie.

TO P IE L IC A  YYT STUDNI. YY Żaszkowie. powiatu 
lwowskiego. żyda Magdalen i Kochanow.sk Często w i­
dziano ją we wsi pijaną. YVówczas ża]ilu się, iż wy­
chowała i . wywianowała"' majątkiem sześcioro dzieci 
ohc-cnie, zaś. na ,,.starość. nie było komu nią się za­
opiekować, Postanowiła przeto U i opić się lub powiesić. 
Onegdaj w zamiarze pozbawienia się i ic ia  jioszła nad 
rzekę. YVrócila jednak do wsi i w chwili, gdy nikogo 
nie. było w jiobliżu skoczyła do studni gminnej.

Na drugi dzień iposhzeżono dopiero topielicę i 
wydobyto zwłoki wierze,]i.

Ż \L JEJ DZIECKA. Olana Porosinl. służąca, za­
mieszkała iprzy ul. Jakótw Uenuana, pi/esłucniwana 
przez sędziego śledczego przyznała się. iż podrzuciła 
swą 3-tygod,niow ą córeczkę w jednej z bocznych prze­
cznic ul. Piekarskiej. Działo się to w listopadzie z. 
roku. Zarządzono śledztwo w kierunku ustalenia micj- 
* *  jiobytu podrzutka. .

ARESZTO W ANIE  NIEUDOLNEGO WOŹNICY 
Samuel Eersling, woźnica, zamieszkały na Zniesieniu, 
v> ul. Krakowskiej najechał na Tlelcnę C.zudowską, 
która doznała ciężkich obrażeń Policja aresztowała 
bers linga.

Z R ĄK  DO RĄK. Grzegorz Jakubow-ski zabiera­
jąc śmiecie w Rynku, położył płaszcz swój n* wózku. 
Kio.ś skradł płaszcz ten, korzy Stając z nieuwagi Jakó- 
bowskiego. Poszkodowany poszukując złodzieja na pl. 
Krakowskim natknął na Michała Głowackiego, który 
był ubrany w skradziony płaszcz. Glowaicki zeznał w 
policji że kuj)ił od jakiegoś osobnika .skradzioną część 
gu:rderobyr. Płaszcz ten odebrano od G. i oddano w 
ręce prawowitego właściciela.

1)2 l ir  Cl WŁÓCZĘGI. YY nocy jiodczas obławy p o  
lieyjnej jtrzydyłiano śpiących w bud.ee na pi, Krakow­
skim 10-letniego Toodora Romaniuka, rodem ze. Zd/ił- 
hunowa. j x » ,  rudeckiego i 1 t-letniego Pawła Ka- 
naseha rodem ze Strepłowa, ]iow, kamioneckiego. Ma­
łych włóczęgów osadzono w areszcie.

PSIA  .PI AGA. Posterunkowy I .  Pedu zastrzelił na 
ulicy) Stryjskiej psa chorego ina wściekliznę. luny czwo­
ronóg pokąsał dotkliwie Helenę Landau. Zaopatrzo­
no ją vt Pogotowiu mtuukowrem.

AtYlATOKOYYIE PUKANINY'. Jan Bogusz, izekomo 
prywatny m/.ędnik, w sianie podchmielonym urządził 
soliie strzelnicę w ogrodzie Kościuszki, gdzie próbo­
wał celność swego rewolweru. Czynił to z takim 
zapałem, że stawił opór jroslerunkowemu. następnie 
wywoła! wielka, awanturę w inspekcji policyjnej. Osa­
dzono go w aretsztaidi policyjnych. rewolwer zaś za­
kwestionowano.

inny. a nieznany amator pukaniny, strzelając z 
ttoberlu zbił dr. ie szyby wartości 50 zł. w oknie gim­
nazjum Y przy ul. Kuszewicza.

POGROM PTASIEGO RODU. Karol Kttjsel "za- 
mię.szkatv przy ul. I istopada, mając zamiłowanie do 
dojnowej gospodarki dochowa! się 18 kur, a kaczek 
i f) pan tarek. Cały ten „przychówek ' fffkiś nieznany 
sprawca skradł po włamaniu się nocą do kurnika.

NIESZCZĘSLIYYE W YPAD KI I ZR AN IE N IA . Hi- 
flOJit Sorfig. monler. .-.padłszy z rusztowania, doznał 
wslrząśniema mózgu.

YY' Brygidkach przy ut. Kazimierzowskiej został 
ciężko zraniony nożem Yiojżesz Pepetes przez .swego 
kolegę współwięźnia.

Stefania S„ zamieszkała przy ul św. Józeta. udała 
się iw budowę MajzWa przy ul. Pańskiej i tu usiło­
wała stiuć się. amoniakiem. Udzielono im pomocy w 
Pogotowiu ratunkowom, zaś Pepelesa i samobójczynię 
odwieziono do szpitala.

O KRADZIONA SCENKA oABĄRETOYYĄ. Chine 
Cliamajdes ma scenkę kahan-tową w ogródku swej re­
stauracji przy ul. Żółkiewskiej. Jakiś osobnik, wniosku­
jąc, iż obecnie w jesieni scenka ta jest zbędną skradł 
48 jin. jjłótna z kulis, oraz drób z kojca stojącego na 
dworze. Szkoda wynosi kilkadziesiąt złotych.

ZŁODZIEJE W  R O LI PRZEKUPNIÓW  U L IC Z ­
NYCH. Na lnicy Żółkiewskiej dwóch osobników ofe­
rowało kupno materji Bernardowi Kam.pfowd. lndy- 

' widua te w\'i"wały z rąk K. 120 zł. i zbiegły. Policja 
aresztowała niejakiego Ignacego Ta>nkejv. jako oodej- 
rzanego o ten rabunek.

KRADZIEŻ OCRODOYYA. YY' ogroa. ie Jana Ty- 
cliow^skicgo jwzy ul św. Marcina kradziono -systema­
tycznie jairzynv. Szkoda wymosi około 100 zł Pcizkc. 
dowany przytrzyma! na kradzieży Józefę Fiszi-rową. 
którą policja zamknęła w areszcie.

ZA EAŁSZYYY'Ą (ilH i \Yr KARTY aresztował,-! po­
licja Stanisława Lewka. Grasował on na pl. Solskich, 
gdzie nie brakło naiwnych do oszukiwaniu.

Wiadomości z ktaju.
ROTMISTRZ ZABÓJCĄ PORUCZNIKA YY' uh. 

niedzielę oficerowie 22 pułku ułanów w Brodach urzą­
dził,, wycieczkę do podmiejskich lasów YV drodze 
powrotnej na jednej bryczce wraz z damami jechał 
rotmistrz Kućhcinski. oraz kuz\u jego porucznik YYTó- 
blewski, którv powoził Cdy K, ilicia ł odebrać lejce 
od kuzyna, len go odtiąci! i czyuinic znieważył. Za­
atakowany Kuchciński wystrzałem ■, rewoiwem poło­
żył Wróblewfikicigo liupem. Zatrójrę areszfowauio i 
odstawiono do wiezienia wojskowego.

Turecka ofenzyma na Hussui
LONDYN, J 1 10. (A\V). Urząd do spraw zagi

w komunikacie urzęikwym zawiadamia, że nie otrzy­
ma! dotąd od Turcji żadnej odpowiedzi na .swoje 3 
noty w prawie hossulu. Turcja tymczasem posuwra 
się naprzód i zmierza do otoczenia spornego teryto- 
rjum w ĄiezopoUunji.

I.ONDY N, II 10, (Pat ). Reuter .Rząd tureioki prze 
śłat już pdjiowiedż na notę angielską w sprawne na 
padu na torytorjiun \sosulu. Turcja zapirzecza jakoby 
odbyłv się jakie najiady i stwierdza, że nie było kon­
centracji wojsk na granicy Mosulu. 1 uroją przyrzeka 
,w fiwej nocie, że wojsk© jej nie 'posuną się poza linję 
Djessira, Bersiwi. Banuta i Czakadu. jednakie, jak 
zaznacza w komentarzu Biuro Reutera, tmja ta jest 
właśnie granicą, do której posunęły się wojska tu­
reckie. »



Nr. 234: „D ZIENNIK  L U D O W Y " 5

rtiitt mhHYSI snHfl I 1 Ł  I ^ J E D  I  Hms MaHyaiŁ^Bil

Kinematograficzny odbędzie się w  niedzielę 12. pazdziernska br. o  go a z .  12-tej 
w  p o ł u d n i ,  na którym w yśw iet l i  się dramat w  7 akt. w e d łu g  powieści D ickensa p. t

„DYLETANCI ŻYCIA*
program  uzupełniają wesołe  szkice pod tytułem i

nowo wybudowany młyn mordownią robotników.
Lw<5w, 11 października.

Przy ul. Janowskiej pod 1. 115 czeska firma .lełi- 
nek i Ska wybudowała młyn. Urządzenie jego uiąga 
najprymitywniejszym zasadom bezpieczeństwa. Wbrew 
przepisom wszelkie transmisje i tirne punkty niebez­
pieczne dla życia robotników nie są zabezpieczone. Ko­
misja mająca zbadać urządzenie młyna, jak to często 
hvwa. zupełnie nie spełnua swe, czynności, gdyż za­
rządca tego młyna umiał tak pokierować, że panowie 
kontrolerzy szybko znaleźli się za suto zastaw tonom i 
stolami. Popuszczano tu pasa od przedpołudnia do 
godziny 5 \1 ieczorem. Zarządca tego młyna przechwa­
lał się następnie że bankiet ten kosztowtal 100 dola­
rów'.

Skutki lego niedbalstwa nie daty na siebie długo 
czeka* Transmisje w tym młynie poruszane są mo­

I.wów, 1) pazdziei nika.

W Szczercu. pod Lwowem. co tygodnia we czwar­
tek odbywają się targi, na które przybyv. „  wiele han­
dlarzy ze. Lwowa, oraz z okolicznych miejscowości. 
fVV ostatni, czwartek wieczorem wynikła awantura po­
między przybyszami, którzy zagrozili gościom, iż w 
przyszłości pałkami przepędzą icli z targu.

Na drugi dzień bawił w Hzczerou jeden z obcyJi 
handlarzy. Poznali go miejscowi jako tego, z którym 
mieli poprzedniego dnia scysję. Zaatakowali go w 
Rynku a jeden uderzył go laską po głowie. Napadnię­
ty dla postrachu strzelił w tłum nacierający na niego. 
Kula trafiła mieszkańca miasteczka Samuela Birn- 
berga. króry upadłszy na bruk

E  sali sądowej.

Kara za fałszywe zeznania
Znany kopiec lwowfski i Właściciel fabry 

ki wyrębów! rnajoiikow vch w Pacykow ie dr. 
Aleksander Lewicki, został wczoraj zasądzo­
ny na 3 miesiące więzienia za oszustwo, po­
pełnione przez złożenie fa łszyw ej przysięgi.

Sprawa ta skomplikowana i zaw iła, po­
czątkami swymi sięga jeszcze '■oku 1914. Oto 
w roku tym , tuż przed jwpjną sprzefła ł p 
Lewicki bankowi hipotecznemu kamienicę 
swoją. Tytułem  „k lu czow ego" (jest to rodzaj 
porękawicznago poza sumą przypadającą za 
kupmo), żąd!ał wójw|cz'as u Lewicki 500 du­
katów. ówlczesny dyrektor banku hipoteczne 
gio Pruci, iman zredukował jednak tę sumę do 
200 -hikatów, które miał doręczyć żonie! p. 
Lew ickiego Wj sposób dyskretny, to jest t,ak, 
aby Uwota ta nie była jasno Wyszczególniona 
w księgach banku hipotecznego. I tu rozpo­
czyna się zawiłość, której epilogiem jest su­
row y wjyrok na p. Lewiickiego. O to w r. 1919 
p. Lewicki zgłosił się do banku hipoteczne 
go  z żądaniem wypłacenia jego tonie 500 <fu- 
katow  tytułem  ..kluczowego". Bank jednak od 
irzuloif tę pretensję p. Lewickiego, wj odpowie­
dzi na co wniósł on przeciw1 bankowi skar­
gę o wypłacenie zastrzeżone, urnową sumy. 
Na rozprawie tank wyjaśniał, że p. Lew ,cki

torem o sile ponad stu koni. Zarządca niłena lekce­
ważąc życie ludzkie zamiast nie wielkim kosztem spra­
wić odpowiedni przyrząd nakazał robotnikom rękami 
wyłączać transmisje te podczas rudni.

Wczoraj, w ósmym dniu pracy w tym młynie za­
stępca młynarza Michał Budy, wyłączając, rękami pas. 
został porwany w górę i odrzucony na znaczna od­
ległość. Nieszczęsny doznał złamania ręki w kilku 
miejscach, oraz licznych Kontuzji

Na miejsce wypadku przybył zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego dr. Adamiak i udzielił po­
mocy otierze zbrodniczej lekKomyśhio.ści i oszczędno­
ści właścicieli młyna.

Mordownią tą winny zająć się niezwłocznie władze 
bezpieczeństwa i prokur,aiorja państwa.

Strzelający' osobnik zdołał wyrwać się z rąk tłu 
szczy i dopadłszy pociągu zdążającego do Lwowa 
odjechał w tym kierunku.

W  ślad za nim wysłano depeszę do lwowskiej po­
licji, w celu przytrzymania zabójcy. Jadnakowoż, jak 
to najczęściej u nas Dywa, depesza ta nadeszła pod 
właściwym jadresein spóźniona i dopiero w 15 mmut 
jjo przybyciu pociągu na dworzec główny. Nieznajomy 
osobnik ten pozostał więc. na wolności,

Wedle podanego opisu liczy on około 21 lat. 
jest wysokim blondynem, włosy uczesane ma na bok. 
ubrany był u płaszcz bronzowego koloru, w butach, 
bez kapelusza, w ręku no,ił „bykowiec.

Do Szezerca wyjechał ze Lwowa wywiadowca Si­
mon \v celu przeprowadzenia dochodzeń.

z podpisem jego na owych 200 dukat,mm. P, 
Lew icki W.mowil jednak proces opierając się 
na charakterystycznym szczególe, że kwit ten 
bank przed łożył dopiero po latach 7, to jest 
znacznie późn iej niż była zgłoszona preten­
sja jego, oraz że w  księgach omajwiana suina 
wcale nie figu ru je poza p 'zekazką dla kantoru.' 
na zakupno 200 dukatów.

W  uiiędzyczasie jednak odstąpił sąd cyw il­
ny sprawę prokur atorji, która oskarżyła tp.
I ew ick iego o zbrodnię oszustwa, popełnioną 
przez złożenie fałszywych zeznań w  sądzie cy­
wilnym.

P. Lewicki bronił się tem, że omawiany 
kw it z ło ży ł w  ,r. 1914 n!a rece slwtego zastępcy 
prawnego bł. p. dra Aszkenazego, że m ożli­
we jest, iż dr. Aszkenaze zostaw ił ten kwlit 
u dyr. F ruiclitmanp, z którym ży ł w  zażyłej 
przyjaźni, pieniędzy jednak nie otrzym ał

W  sprawie tej przesłuchano cały szereg 
świadków!, przelwjażnjie. urzędników banku lii- 
potecznlelgo m. in. ad!w. Michalew(skiego, k tó­
ry w ystępow ał imieniem pp. LeWickirh prze­
ciw bankowi hipotecznemu O tóż p. Lewicki 
wedle tw ierdzenia świadka oświadczył był, że 
chce prowadzić proceś dla zasady ■ polecił za 
znaczyć w  skardze, że owych 200 dukatów 
iprzeznacza na cele dobroczynne.

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał 
orżekająoy pod przewodnictwem r ł.uk.anow!,- 
cza, przy udziale s. o. Chlam]tacza i Anitonicf- 
wicza wvda ł  w yrok  zasądzający p. Lewickiego 
nja 3 miesiące więzienia z tem, że karę dmarza 

amnestyjną.
nieważności. 

prow|adżili

Jeszcze e sprawie Pasternakówny.
Od p. Rygiera, artysty dramatycznego, o- 

trzymujemy następujące p ism o:
Szanowny Patrie R edaktorze! W  związku 

z artykułem zamieszczonym w jednern z pism 
Iwówśkieh, a zawierającym  zarzuty przeciw 
mej osobie, oświadczam co następuje.

Sprawę tyczącą mej rozinoW!y  z koleżanką 
Pasternakówną, która na dwa dni przed wiy- 
żej wspomnianą rozmoWią, t. z. We środę, d 
17. września b. r. zwiróciła się cio mnie’, jak 
zresztą i dó minych kolegów , o radę, odda­
łem w  myśl obowiązującego mnie regulaminu 
Sądowi Koleżeńskiemu ZAS P . (Związku A rt 
Scen Polskich), który ustali, czy byłem  przez 
kogokolw iek inspirow[any i jcizy działałem  z j a ­
kichkolwiek bądź mnych, a nie koleżeńskich 
pobudek

Do rozstrzygn ięcia tego Sądu wstrzym uję 
się od wszelkich sprostoWjań. Łączę w yra zy  
i t, a. Jerzy R yg ier, ą,rt. dram.

TSSW

N A D E S Ł A N E .
(Z a  tę rubrykę Redakcja nie odpow iada).

Gk&mET  KOSMETYCZNY
^ T R Y i  Sil UV W incentego  Po la  7

■** (bochna J ŁgieUońskloJ).
odśw>ieźar>ife c e , «, usuwanie zmarszczek, wągrów, 
piegów. Masa: twarzy, ręczny, elektryczny, faiadyczny, 
radio, manicure. — Antonina, Vltemicowa. 866—6

Br.BNNB HOGUTOWB
powróciła i ord. w chorobach skórnych i weuer.

od 3 — 5 uii. F r ie d r ic h ó w  i. 8 . 905—2

SirejK kelnerów w Renesansie.
W  kawiarni „Renesank" trw a od 2 dni 

strejk kelnerów, Wiy(wołany,? przez zarząd ka­
wiarni, usiłując}' obniżyć pracownikom pro­
centy z 15 na 10. N a leż } zwrócić uwagę na to, 
ze kawiarnia prowadzona jest jako spółdzielnia 
^(chrześcijańskich kucharzy" reklamujących się 
często, jako ostoja pracowników gastn'homi-, 
cznych I ci kucharze „chrześcijańscy" pro­
wadzeni przez swego patrona p. Piaseckiego 
pierwsi pospieszyli z przykładem  dla p .: gos­
podarzy, *ak należy obniżać zarobki

Stanowcza postawa kelnerów przekona — 
miejmy nadzieję — „chrześcijańskich pryncy- 
p>ałów" tych porastających dopiero nyj piórka 
dorobkiewiczów-. że strejk W yw ołany był nie­
ostrożnie. Skończyć się on musi zwycięsko d)a 
prąicownikóW'.

AKcje Banku Polskiego.
W ARSZAW A 11. 10. (AW ). Druk akc.ji Banku 

Polskiego jest już na ukończeniu. Wpisywanie na­
zwisk odbywa się szybko. Wkrótce nastąpi wysyłka 
akcji do Oddziałów Banku Polskiego dla wymiany 
kwitów tymczasowych. ł

Zjazd radykałów francuskich.
W A R S Z A W A . 11. października. (M .  w ł.) 

Dnia 15. b m rozpoczyna się w  Boulogne kon­
gres radyka łów  francuskich, na k tó ry  o trzy ­
m ały zaproszenia polskie stronnictwa rady­
kalne Z  zaproszenia mają skorzystać przed­
stawiciele „W yzjw ólen ia", N PR . i niektóre z 
grup radykalnej inteligdnąji.

—tttt—

E  ruchu robotniczego.
§ ZGROM ADZENIE DOZORCÓW DOM O W i służ­

by domowej, odbędzie sie w  niedzielę, dnia 12 . paź­
dziernika 1924. o godz. 3 nopoł. w lokatu Sto w. 
,,Praca“ , Rynek 8. I. p.

Towarzysze, jawcie się licznie!
%M-Kąd.

pohyał f-uż kwotę, o k tó rą  zgłosił pretensje a 
ną dbwód bank przed łożył polecanie żaku 
•pn|a 200 (nie 500) dukatów wydarte sjwlemu 
kantorowi iwy mi any, fwiypłacic zaś te dukaty Ustawą
m iał owczesn'y, n ieżyjący już dzisiaj dyrektor| Obrona wniosła zażalenie 
Fruchtman). j O skarżał p-rok. LanSewski, obronę

Gjdy zapadł w yrok  oddalający ostateczne adwokaci dr. Pieracki i poseł Reich, 
pretensje p. Lew ickiego . bank przed łożył kw it — —

Burda uliczna zdhoftczona zabójstwem.

ZM ARŁ NA  MIEJSCU 

B M H B H n B
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Zjazd nauczycielstwa szkół powszechnych.
W A R S Z A W A . 11. października. — (Pat.-) 

W czora j rozpoczęły się obrady y i .  Zjazdu1 na­
uczycielstwa szkół powlszechrwcli przy1 udzia­
le 707 delegatów, reprezentujących 1.1-11 o- 
gidsk, rozsianjich po całej Polsce, w  których 
zorganizowanych jest 35.000 nauczycieu • z kół 
powszechnych

Zjazd zagaił założyciel i dhtlgoletni prezes 
Związku’ senator Stanisrąjw Nolwak, k tóry  w 
przemówieniu swójem nakreśli wfyfyczrtic kie­
runków prący nauczycietsitWa szkól po\vszc- 
chnych w ytyka jąc szkodliwość oszczędności w 
dziedzin,e nauczania powszechnego. Z koleji 
Zgromadzenie Uchwaliło trzy  rezolucje ku czci

Słowackiego z okazji 75 rocznicy jego zgtuu, 
dalej z powodu bliskiego tennmu sprowiadze- 
nU zw łok Henryka Sienfkiewicza a w końcu 
wyrażająca cześć Stefanowi Żeromskiemu z 
okaz,i 60 rocznicy Jego urod'zin.

Po wybraniu kilku komisji obrady odro­
czono do popołudnia. Pr wysłuchaniu referatu 
delegata z Wilna, prezes Zw iązku  Nowak, re­
ferował sprawę podjiorządkoWauia w ładz 
szkolnych władzom  adhiinist,racji polityczntej. 
W  końcu wiceprezes Związku p. Zygm unt N o ­
wicki referował sprawię reduacji tjłauc*yc<«l- 
stwa szkol powszechnych.

jYlimocnodem.

P r z e c i w n i k o m  p r s t d s i t b t o r t f w  p a A & t o o w y c l i  
Ktu wtcdomoftl.

Słynny wodospad Niagary noleiży w połowie do 
Klanów Zjednoczonych. a w połowie do Kanady. — 
Z obu stron potężny spad wody wyzy skany jest eżę- 
ś e io w o jia  wydobycie ęnergji elektrycznej.

Różnica tu, że gdy na stronie kanadyjskiej stacje 
elektryczne, (są rządowe, to na stronie Stanów Zjjedft.

,są one własnością prywatną Oczywiście jest różnica 
i w cenach. Światło elektryczne z Ningary w Kana­
dzie kosziujc pięć razy mniej, niż w Klanach Z jedno* 
t-isonych.

Tak się dzieje ,w Ameryce i tak .się dzieje wszę­
dzie. ho własność prywatna gospodaruje dobrze prze- 
dewszystkiem ;dla swojej kieszeni. I dlatego walka 
przeciw upaństwowieniu przemysłu jest niczem inneni 
jak walką o utrzymanie zasady, że kto ma dużo, (tu 
musi mieć więcej.

^amhfiięgit psiskie] placówki pmhdysjowej.
W y r z u c e n ie  Kłt bicak K ilk a s e t  r o d z in  iir z ę łh s ie zy e h  i r o b o tn ic z y c h .

W  dniu 3(J. witzejfema b. r. dyrekcja firmy, przez co innego, a nie przez rzekomo nadmier- 
.W. Sta vb.rski et U m p  ‘w Krośi^ą, najstar j i(e podatk które w  tym. satnytn stfosilrtkii 
Łzejj i jieWnbj z najlepiej pod względem  techmijcz zostały nałożone przeciąż na inne rafiner }e na
n'ym urządzonej rafirierji nafty w Poisce, za­
w iadom iła sWój persoitał, że  z polecenia za- 
wiadoWicy firm y p. J. Al. W aterkeyna z Ant­
werpji, jednego ze -wspólników fiim y, ruch fa-

fty , a żadna z nich jednak ruchu nie zamknęły. 
O faktycznych powodach zniszczenia kapitału 
obrotowego, napiszemy później.

Pan1 W aterkcyn, który stale mieszka w
bryki zostaje zamknięty, a cały personal u- j Antwerpji i n igdy 'zd a je  się rafiderjii k. ośnień-
rzędrńczy i Robotniczy zostaje wypowiedziany.

W  ten sposób kilkaset rodzin zostaje w y ­
rzuconych na brulk’ i to w czasie najgorszym,, 
bo przed samą zimą, oraz w  czasie pa,t)Ującego 
w Polsce zastoju przem ysłowego, gdzie o zna­
lezieniu nowej pracy trudfnó nalwtet pomyśleć.

Fakt zamkifięo.a fabryki, która ma w szyst­
kie danie do jak największego .rozwoju, zam- 
Kifięcie fabryki bez ogłoszenia Upadłości, po­
zbawienie prajay kilkuset ludzi, z których ol 
brzym i procent pracowało w te j' firmie bez 
przerw y po kilkanjaście, a niektórzy rurwtet po 
kilkadlziosiąt, bo z górą  po 50 lat, jest w P o l- ’ 
sce dotychczas pie spotykany i  ludzie pozba­
wieni pracy z rozpaczą pytają się o jkżwóu 
takiego wobec nich barbarzyńskiego kroku

Jako powód zamknięcia fabryki dyr. p. 
MohUys, zustęjWa p. W aterkeyna z Antwerpji, 
zakomu-iikowjał iwiytpdwfieeszianemu pcrsonalowi 
rzekomo olbrzymie podatki ( ! )  nałóż ne przez 
rząd1 na ra fm cr ję  a zwłaszicza podatek mająt­
kowy, które m iały podobnlo zniszczyć kapitał

skipi na oczy nic w idział, dla zadość uczynienia 
swojej fantazji i iwiyfwtrcia presji na resztę 
spólników, czy na rząd polski, zarządza zam­
kniecie fabryki, nie zastanęowiiwSszy sie, że przez 
tę iego fantazję tysiące osób, które lata całe 
straw iły  w1 pracy kila tej firmlyi i z .firmą tą się 
zżyły, pozostanie bez chTdba, pow iększając i 
tak jUż olbrz-t nim kadry bezrobotnych. Czyn 
p. W aterkeyna jest również an,tipaństlwoetlyiit, 
co w  żadinym wypadku nie może wpłynąć do­
datnio na isair\ację skarbu pakstwa.

Mamj  nadzieję, że społeczeństwo, a zw ła­
szcza rząd potóWif i s-ejlm sprawą tą się zaintere­
sują i nie dopuszczą, aby fantazja jeefnego 
pana mogła wyrzucić na bruk tysiące osób1, 
by zam ykała jednią z niei.cznych placówek 
przemysłowych, narażając przez to na szkody 
i skarb państwa, który nlietylko będzie mu­
siał wypłacać zapomogi bezrobotnym, lecz po­
zbawiony zostanie dochodów czj !o w fdrmie 
podatków  konlsulmcyjnego i ohrot,: jwiego, czy 
też przez zmniejszony prźemćz kolejami jrro-

cież sprzeczne z rewolucyjno.ścią socjalizmu,- 
którego jedna połowa chciałaby burzyć i „grze­
bać ryczałtom14 (aż tak?; a druta dąży do re­
wolucji na raty. Wszędzie, gdziekolw.ek socja­
lizm w całości lub w części zdobył rządy w 
kraju lub gminie, spotykamy się z tern samem 
zjawiskiem: każde prawo, sprzeciwiające się 
rozwojowi rewolucji, nagina se lub łamie bez 
cer. moiiji. .Szczególnie w miastach, adm  ma­
gistraty i rady miejskc opanowane są przez- 
śocjahstów. np. w Wiedniu (!.i spotykamy się 
ciągle z takiemi probant* bezprawia. I  co jest 
niezmiernie charakterystyczno, to fakt, że ma­
soneria. która obecnie oJgryw a'dominiijseą ro ę' 
w socjalizmie, uznaje „walkę z prawem", jako 
pierwszą zasadę sweg > katechizmu.

N-edawrio, przy zburzeniu kilku lóż ma­
sońskich przez faszystów włoskich, udało się 
zajrzeć za kulisy w*< !noamlar-łwa. Y targnięto- 
do archiwów i znaleziono mnóstwo nieznanych 
Jzerszeuiu ogółowi dokumentów, a między in- 
nemi rotę przysięgi wielkiego mistrza. W ląi 
przysiędze powiedziano wyraź de, że „masone­
ria jest E-jgiem, K ap łan em  mjwyż-uiyin i kró- 
ieu ludzkości44 i że 83 stopnie jej zdkorui mąją 
„zwalczai prawo, własność i religję, jako trzech' 
wrogów masonerji44

A  zatem prawo na pierwszem miejscu 1 
W  tem świetle wszystko, co się w Pol­

sce działo dookoła takich wydarzeń, jak pro­
ces o zamordowanie ułanów krakowskich, lub 
spraw a Eugla, staje się przejrzystsze. Socja­
lizm nie jest u nas rządem, iecz wpływy jego 
sięgają wysoko i w miarę swych sil i środków 
prowadzi ustawiczną, zażartą walkę z prawem- 
i sprawiedli wością44.

1 tak dalej w tym duchu.
Że pan Rabski lo- się socjalizmu, jak diabeł 

wody święconej, w tem nic dziwnego, ale żeby da­
wał takie dowody nieuctwa, jak tego mamy przy­
kroi w ity.-zcy.ie skostniałej masonji z socjalizmem, 
tego nawet po mm spodziewać się nie było można.

Taka już jest jednak moralność byłych ajen­
tów carskich. Cóż lo szkodzi fałszować prawdę dla 
własnych interesów ? Na szczęście znaja -sięjnż 
ludzie na takich '^publicystach".

obrotowe firm y a tem samem ur.iemozłfwiły: duktów naftowych, idących z tej .rafinerji, czy 
dalsze prowadzenie fabryni. Znający jedimak wreszcie prze/ uszczuplenie bilansu handlowć- 
stosunKi gospodarcze tej firm y twierdzą, zc go  państwa.
kapitał obrotowy tej fabryki został zniszczony! Kapitał odsłonił tu swe potworne oblicze.

& dnia.

Go pan Rabski wie o socjalizmie?
Nacjonalizm polski a może i nacjonalizm ca 

łego świał a uderzył w dzwon radosny,.że oto njiadł 
groźny i potężny rząd Mac D inalda. Wszakże ten 
pokonany (w wyobrażeń.u reakcji) M ac Donald 
wprowadzał pokój powszochny, wszakże go ztibez- 
pieczał mocnem- postanowieniami, aby nigdy już 
więcej wojny nie było. A  nacjonaliści polscy, ,jak 
i nacjonaliści świata całego niedobrze się czują w 
atmosferze pokoju, tracą przecie rację swego istnie­
nia w tych warunkach.

Owóż w tyrn chórze wspólrioj radości bierze 
także udział p. Włsd. Rabski, poseł publicysta, 
swein piórem i słowem usiłujący urabiać opinję i 
wpływać na swych zwolenników. 1 oto nawiązując 
do sprawy zaniechania śledztwa przeciw Campbei-

lowi (co do której nawiasem mówiąc oświadczył 
prokurator generamy Hastings, że imał po swojej 
stronie opinję najwyższych członków sądownictwa 
angielskiego) pisze trybun reakcji i bezprawia p. 
Rabski:

Sprawa Campbella staje się olbrzymią ma­
nifestacją przeciw próoie narzucenia sądowni­
ctwu ja-zma politycznego (?) przeciw socjali­
zmowi. gwałcącemu (właśnie!) zasadę : „równe 
prawo dla wszystkich".

Tak tedy rzekłszy, ze socjalizm gwałci zasadę 
równości praw, pisze dalej poseł i publicysta „Ku- 
rjert warszawskiego":

„Nasuwa się tu jednak pytanie, dlaczego 
liberali angdelscy zgodzili się swego czasu na 
rząd Mac Donalda, skoro łudzić się chyba nie 
mogli, że rząd ten uszanuje dogmat burżua 
zyjuy o niezależności prawu? To byłoby prze-

UroczysTośc InauyuraGyjna na uni­
wersytecie J. a.

\Yivor.aj rozpoczął się oficjalnym i iradycjotial 
ny-n ake.tm iiimiguranj jnyin akademicki rok 1921. ó.

Jak corocznie zgromadziły się w auli imiwersy- 
loe.kicj y/eszc młodzież) ..k<idemickirj i i-cprezęłUunci 
władz, Ol a/ przeć*sta» ie.ielc iustytue|i kulliu-a]ao-NT)0- 
lenznycli. manifeslując zrozumiemc dla doniośli ści 
naulii życiu spotec/.uem pańsiwowcni.

Wobec rozdaniu publjoznoś»-i driikov,.mego .-ąu uwo- 
zdania p. proi-ektora Makarewicza — jakie zw\*kle ma 
miejsce — zabrał gtos odrazu p. rektor proi. Dr, Sie­
radzki. celem wygłoszenia mowy reklorskicg.

Po .dorwuenin uwag do spi ..Wozdanio z prae. se 
nulu akademickiego w roku ubiegłym, pr/y-dnpił p. 
rektor do umówienia wytycznych, jak ustni się będzie 
obe-cm senat Kierował w .swej działalności w roku- 
l)ieżąc,yni.

Najw ażniejszem zagadnieniem będzie umożliwie­
niu normalne; pracy naukowej, przez odeiinuue —- 
ustawą z, roku 11)23 uniwersytetów, przeka/wnego gma­
chu posejmowego — rc.szty tibikncyj. gdzie nueszczą 
się doly-clicza.s biura Wydziahi Samorządowego.

W dalszym ciągu, omawiając wzrost studjującc-j 
młodzieży, wyraził p. rektor opinję. /.c jesł tu objaw 
bardzo dodatni, albowiem świadczy o dążność* społe- 
c,zeńslwa do wiedzy. O ileby jednak zachodziła oba­
wa, zbytniego nawet wzrostu garnącej się do whdzy 
młodzieży lo nie uwflza szanowny mówca, in-tytucje 
„lumierus (cSlau.sus 1 i podwyższenia opłal. za środki 
zaradcze, a należałoby w lakśm razie -pozostawić lo 
biegowi czasu i ewolucji stosunków.

Nakoniec jro.święcił p, .rektor sejdeoznP w,spoin 
nienie zmarhun profesorom (ul. wszechnicy, poczem 
udzielił głosu p. profesorowi Dr. Sleusingowi, do wy 
głoszenia w 'kladu naukowego, czem zakończyia się 
jiodniosta uroczy-słość olw-arcia roku akademickiego na 
tutejszej wszechnicy.

uij.
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i R. Sylwera.
SKŁAD GŁÓWNY:

k się g a r n ia  l u d o w a  lwów
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M rzątizli sfiadek w Kasie Chorych ui Żyrardowie
Zarząd Kasy w Żyrardowie rozesłał do pism 

warszawskich nast komunikat:
Zarząd Kasy, objąwszy urzędowanie. rozpo­

czął od rewizji apieki Kasy. co do której obiegały 
różne wersje, jakoby tam działy się nadużycia. Re­
wizję apteki przeprowadziła Komisja Rewizyjna 
pod kierownictwem eksperta farmaceuty, sprowa­
dzonego z Warszawy.

Wynik rewizji okazał się następujący : książki 
towarowo nie były prowadzone przez trzy miesiące, 
co utrudniło Komisji za okres tego czasu kontrolę 
inate-jałów aptecznych, zakupionych i wydanych, 
pozatem okazało się brak 160 kg. cukru,"przeszło 
100 kg. malin, 72 butelek spirytusu i 16 butelek wina, 
nadto stwierdzono, iż zakupione materjały apteczne 
sprowadzone byty w nadmiernej ilości i po znacznie 
wyzszyctr cenach. Wogóle stwierdzić należy, iż w 
aptece Kasy stosunki były bardzo rńezdrowe W  
ko.usekweicji zwolniony został ze stanowiska kie­
rownika apteki p. Własak Leopold, oraz i  ch pra­
cowników.

Byiy komisarz p. Dyorizy Kawecki, urzędujący 
w' charakterze komisarza do dnia 1-go grudnia 
1923 r., zaś w charakterze kontrolera Kasy do du. 
1 maja 1924 r., zarządzeniami swemi przyprawił 
Kasę o szkody, które ujawniły się w niekorzyst­
nych tranzakejach z autem, parą koni z uprzężą, 
powozem itp., a które to przedmioty sprzedane były 
po śmiesznie małych cenach (njj. auto za 2.024 zł., 
powóz, pa a koni z uprzężą, po zwaloryzowaniu zł. 6 
gr 50 —  tranzakcja przeprowadzona była wr roku 
1923). Nadto Kasa żyrardowska, na skutek zleceń 
p. Kaweckiego, zapłaciła za 150 krzeseł i 4 łozka, 
które to sprzęty do dnia dzisiejszego nie nadeszły 
•i rzekomo odesłane zostały do innych Kas. Próuz 
tego sts ierdzono, iż p Kawecki pobrał z apteki 
Kas; 9 butelek wina, które nie były zapisane na 
roz' hód. P. Kawecki przyznaje, iż pobrał to wino

i chce zań zwrócić odszkodowanie. Stwierdzono 
nadto, iz niejaka p. Jaworska, krewna p. Kawec­
kiego, figurowała na etacie pracowników Kasy od 
dnia t lipea 1923 r. do 31 stycznia 1924 r., otrzy 
mując pobory we tług X I  stopnia płac urzędników7 
państwowych. Czy p. Jaworska była zatrudniona 
w Kasie, dotvohc;as nie ustalono, jednak jak za­
pewniają pracownicy Kasy, nikt jej w Kasie nie 
widział. Jak wynika z powyższego, działalność p. 
Kawerkiego w Kasie Chorych pozostawiała bardzo 
wiele do życzenia

jSprawa „żywych trupów", o której obszernie 
pisano w prasie, przekazana została miejscowej 
pohcjJ.

Owe „żywe trupy" to masowy pobór zapomóg 
pośmiertnych za nieboszczyków7, którzy żyją i cie­
szą się najlepszym zdrowiem.

*

\\robec takich przejawów gospodarki chjeny 
w kasach chorych nie można się dziwić, że chcia­
łaby ona i inne kasy opanować.

Na zdobycie kasv lwowskiej w7ybrali się z 
wielką forsą pieniężną. Obecnie walczą o kasę dro- 
hobycką.

Jako niezmiernie charakterystyczny fakt, nale­
ży podkreślić, że chjena usiłuje opanować najwięk 
sze i najbogatsze kasy naszego okręgu. Widać są 
dzi, ze po mniejsze kasy nie opłaci się fatygować, 
natomiait w kasach wielkich tacy Kaweccy mogli 
by rozwinąć swoją wielką i owocną „działalność".

Pracownicy ubezpieczeni Zagłębia naftowego 
niewątpliwie dadzą cbjeniarzom, ukrywającym się 
pod listą nr. 1, Storą bardzo gorliwie popiera en­
deckie „Siowo polskie", conajmniej taką odpraw7ę, 
jaką dostali we Lwowie.

Musi to być zrobione wr interesie ubezpieczenia 
i samej kasy chorych.

co m m  Hz/hm* a co innsga
c z y s y .

„N ow y  Św ia t" nowojorski podaje nastę­
pującą soczystą h istorję : Pastor w Buffalo Per- 
ioki- znany szeroko z nieubłaganego potępiania 
rozpusty, wsław ił się najbardziej - zaciekłymi 
atakami na burmistrzA, zarzucając jemu tole­
rowania .nicmoralnjpśa w  Buffalo. W  każdem 
kazaniu, które wypow iadał przed swoją kon­
gregacją, w mow-ich ita specjalnych zebraniach, 
pastor H ig lit g rzm ia ł jak biblijny Jahwe na So­
domę i .Ooniorę, w ysyłając detalicznie i hur­
townie do piekła rozpustnych grzeszników.

A ż  stała się rzecz zgoła nieoczekiwana.
Policjanci idąc drogą podmiejską zauwa­

żyli stojący na boku automobil. Byli ciekawi, 
w ięc zajrzek do środka automobilu. A mu­
sieli coś zobaczyc, czego nja,pisać nie można, 
skoro z punktu zabrali cfwie osoby razem z 
automobilem do sądu. W  sądzie okazało się, 
że jednak z tych osób jest stróż moralności 
■ pogromca rozpusty pastor Penłold. T jwarzy- 
szkę pociął jako swoją żonę. Już prawie, że 
.wszystko się udało, gd y  towarzyszka zjaw iła  
się u sędziego i oświadczyła, że jest zoną, 
ale nje pastora i że pastor ma własną żonę, 
któ,rą właśnie w automobilu zdradzał, p rzy ła ­
pany przez zbyt ciekawych konstabiów.

Buffaloskiego „k rzyżow ca" moralności, — 
czeka teraz więzienie.

Od kolejarzy z Sambora.
Z  końcem ubiegłego miesiąca zwołano z 

jpotóoerria tamtejszych naczelników p. Woja-, 
kowskiego, inż. Bckerla i inż. Pi szczek a ogólnie 
zgrom adzenie kolejarzy na tyenSe i w budynku 
kolejowym z referatem stworzenia bezpartyjnej 
muzyki kolejowej jwj Samborze.

Przewodniczącym  i referentem te, soraww 
bvl. p. iriS. Piszczek, a go  dli w akompaniowali 
mu przytem podwładni urzędnicy, rozstawiając 
się na polecenie m iędzy zgromadzonymi ko­
lejarzami, tak by swoim wjpłyWem zniewalać do 
uleghwośc, i posłuchu do z g ó ry  przewfd/ia 
nycii uchwał.

Pozornie wydaje się, iz należałoby tylko 
przykla.sn.ąć pięknemu dziełu, lecz jest to tylko 
endecki parawan, za którym  chowają się o 
błudne endeckie zamiary' tych kacyków.

Solą w  oku tych panów] jest tamtejsza or­
ganizacja Z Z K  posiadająca blisko 61)0 człon­
ków, która ma piękny lokal, bibljotekę i w fa ­
suj komplet dętych i innych instrumentów 
Zarząd tegoż Związku stara się od dłuższego 
czasu o wprowadzenie muzyki kolejou ej w  
życie, co z wielkim wysiłkiem tamtejszego Za ­
rządu prawie w  w iększej części się udało.

! tu leży, jak N iem iec raowi „D er  Hund 
begraben". U dyby w  Samborze zaistniał po­
dobny stosunek sił w żó łte j a kolejarzom w ro­
giej organizacji jak P Z K  od któ’ ej świadomi 
kolejarzccstronią jak djabeł od święconej wody, 
to byłoby wszystko w porządeozku, bo d nie 
jest pod wpłytwfem 8-ki niależy rozb ić  i żgmeść.

M imo podińiesionych sprzedwóW ' n'a zgro 
madzeniu ze strony tamtejszych kolejarzy prże- 
rorsowaito pod terrorem i czujnem dkićtn za- 
V

służoriych ojców endecji uchwjałę złozema przez 
każdego kolejarza po 10 zł w  dwióch miesię­
cznych ratach na zakupno nowych instrumen­
tów" i stworzenia bezpartyjnego związku mu­
zyki. A  po co i nia co?

Tą  krecią obłudną robotą niedaleko za j­
dziecie Panowie z pod znaku 8-kL Rozbić za 
wszelką cenę chcecie nieWygodWe placóW-k; ro ­
botnicze, ale pamiętajcie, żeby bat k tóry  krę­
cicie na robotm ków-kolejarzy nie spadł na w a­
sze własne bary.

A teraz pytanie pod adresem Pana Preze­
sa Dyrekcji lwo\vskię/j: czy wolno było w y ­
mienionym naczelnikom ściągnąć po 5 zł jako 
pierwszą ratę na powjyższy cel i czy zezwlalaj 
Pan Prezes ściągnąć obecnie drugą ratę 2 ), 
(łz y  wolno kierowhikum dotyczących urzędów1 
urządzać na terenie kolejowym zgromadzenia 
mimo zakazu M. K. Z. ? Ć zy  to jest bezstron­
ność naczelników w myśl pragmatyki służbo­
wej ? Kolejarze Samborscy protestują przeciw ­
ko stronniczemu postępowaniu tych enneckich 
ojców, bo jeżeli bogoojczy źniani cjcowie za- 
słainiają się okólnikami M KZ. co do zbiorek, 
zgromadzeń, afis/.owań w stacji Vv stosunku do 
Z Z K  to chyba jaśnie jest, że równe są prawia 
dla wsz\stkich obywateli \vn Państwie.

Spsarnł pathjjne.
* POSlLD/.KNIh KOMISJI OBWODÓW 1 .1 odne- 

Ozie się w niedzielę, 12. lun. o godz. JU runo w lo­
kalu przy ul. Sykstuskicj 1. 21

• * » »  _
• • « *

9 miliardy/ Psiakom znajduje się 
pora ŁdrĘbem Polski.

Wedle przybliżonych dat pozostało w .\ieniczeeh 
na ziemiach polskich ogółem 1,100.000 do 1,500.000 Po­
laków, z czego na Śląsku Opolskim mieszka okoto 700 
tysięcy, w odciętych zachodnich powiatach Poznań­
skiego' i Pomorza przeszło' f 90.000. na lentorjum  Gdań 
ska okofo 50.000 i na Warniji i Mazowszu z górą 
500 tysięcy.

W  Czechach na sląsku Cieszyńskim pozostało o- 
około 150.000 Bolakóv. na terytorium tńrzańskiem. 
ongi węgierskiem (SpNz i Orawa") z góra 100.000 — 
razem przeto przeszło 250.000 ludności.

Zabór inewski ooejmuje 200.000 ludności polskiej.
Na Łotwie, w dawmch Inflantach polskich prze­

bywa /, górą 11K) tysięcy Polaków.
W  granicach Bumunji, na Bukowinie, w BessaMP 

bji. zamieszkuje okoto 50.000 ludności (lolskiej.
W  Bosji po/ostato / górą 2 miliony Polaków. 

|MV,\T.zeni cyfra ta najtrudniejszą jest do ustalenia.
Najwięcej i najgęściej zamieszkują Polacy zie­

mię miń ką (jiowiat7 Miński, Borysowski i lliumem- 
ski), oraz nadgraniczną część Podola w powiatach 
Płoskiro-ttskim, Winnickim i 1 .atyczow skim Poza Iran 
rozsiani są, stanowiąc mniejszość od 5 proc. do 10 
pro* ogótu ludności miejscowej. na wielkich jirze- 
•st.rzeniaoh aż do Dniepru i Dźwiny. a w niek1ór\ch 
miejscowoścncli i poza le rzeki.

Ogółem we wszystkich ościennych pansiwach 
znajduje się więc razem 1.100.000 1'olaków. czyli 21.5 
proi catej polskiej ludności Itzeczypopolitjcs.

Pozatom znaczna ilość Polaków znajduje się na 
emigracji. W samej Francji w przybliżeniu można o- 
kreślić ilość robotników na 500.000. W  głębi Niemiec 
przed wojną znajdowało się lakźc do 500.000 Pola­
ków, jpizeważnie robotników w W cslfalji i Nadrenji 
l.iezbę Polaków w AusLrji (Wiedeń). Belgji, Danj.. 
Tuncji e|c obliczono na kilkanaście (43-15 ) tys. Są 
to cyfry narazić niemożliwe do ścisłego określenia, 
ale w każdym razie w samej Europie Polaków znaj­
duje się nie mniej, nlz 1.00C.000.

\v Ameryce, zostało około 4 miljonów, w Stanach 
Zjedn.. w Brazylji, Argentynie i Kanadzie, zamiesz­
kuje okoto 150.000 i mniejsze już znacznie iloścd w 
Azji. Afryce i Auslralji.

W  ogólnej jednak liczbie w Europie znajduje się 
około 5,000.000. czyli, że razem poza granicami Rze- 
f.jzyjiO:S].wlitej przebywa około 9.000.000 Polaków, a 
więc prawie jedna trzecia część całego narodu pol­
skiego.

Ingerujcie w Dzienniku Ludowym.
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Pl&RW SZA SPÓ ŁD ZIELCZA W Y T W Ó R N I A  

CHEPIfCZNO - K O SM ETYCZN A

powstała w PRZEMYŚLU.
P o leca : perfum y, w odę kolońską i w od ę  do ust, p ierw ­

szorzędnej jakości, dorów nyw uiące tylko najprzedniejszym  

w ytw orom  zagranicznym. 909 -2
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POSZUKUJ EM V maszynisty i kierownika do kolejki wąsko­
torowej Cisna-Smerek. — Posada natychmiast do obję­

cia, zgłoszenia u firmy Dydyński i Dr. Sternbr-rg, Lwów, 
ul. 3-go Maja 2.

K ILKUNASTU Stolarzy ręcznych budowlanych przyjmiej 
Państwowy ZakJad obróbki drzewa, Do-ów-Parsenkówfca.i 

Zgłoszenia każdego dnia od godz. 8 do 15-tej.

EUftH W M m M  KREDYTU S. 9.
w  ‘tRfiKGWIE

O d d z i a ł  L w ó w ,  u l .  T r i e c i e g o  M a j a  16

07IAŁ KRE9YT0WY
T e le fo n y  : 1310. 2C14, 2012.

przyjmuje wkłady, dyskom uje weksle. ud-zi«jn

DZSa Ł  GiEcDbWY 
[ DEWIZOWY:

DZIAŁ ŻYCIOWY:

'edytu 
procent.

i przyjmuje wkładki na umówiony

2 5 -1

przyjmuje zlecenia w zakresm papierów, dewiz 
i walut, kupuje i sprzedaje listy zastawne prze- 
dewszystkiem Banku krajowego, Hipoteczn-agu 
i Tow. Kred ZiamsKiegn,
zastępstvr'>, Krak. Ufo warz. Wzajemnych Ubez­
pieczeń. Przeprowadza wszystkie rodzaje ubez­
pieczenia życiowego oraz ułatwia kredyt osobisty 
ubezpmczorjyiD w swoim dziale życiowym.

PaB e  zimowe
'w  najlepszym stanie okazyjnie 
ido sprz.-dania, Fei ber, ul. Kra­
kowska 5, II. p 28— t

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią w śródmieściu za odpo- 
wiedniem odstępnem. Zgłoszenia w administracji »500*t.

< j

Ite ŁOZIil
5 !

MOSIĘk-iHE
duże I dziecinne poleca fabryka

LI! - IW Ó ^ ł -
J a g i e l i ń s k i  2 4 .

TE LEFO N  10-58.

691
- 8

D R U K A R N I A
Lueow ego  Spółdzielczego Tow. Wydawniczego  

WE LWOWIE  
bi. Leona Sapiehy 77  — Telefon 49©.
Wykonuje wszeikie araki dla Kas Chorych 

Księgi kontowe. Listy płatnicze.

D  A  m S  K  i  E  
i M Ę S K I E
przerabia fachowo na 
tajnowszr fasony tylko

PIERWSZA K h a JOYM 
rAbRYKA KAPELUSZY

Rud# Nemita
pl. Marjacki 8. 
ul. Kazim ierzowska 2l», 
ul, K ^k ow ^ka  25. 
ul. Cirodecku 72, 
ul. Balonowa 3.

Suknie, bluzki, bieliznę 
damską, męską 

oraz ubranka dla dzieci i wy­
prawki wykonuje się starannie 
i tanio. —  Lwów, sw Józefa 2. 
I. p. drzwi Nr. 9. x

ECE ZALOZiSNIA 1881. 09

ALOJZY HU&Hr.ft, LWÓW RYNEK 38
POLECA

FARBY,  L A K IE R Y .  OLIWY,  B E N ZY N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  DOMOWO-GOSPODARCZE

S Z M Z & 3 J Ą ! 887- a 3 E & Z A G J & !

Nowe K A P E L U S Z E  D A M S ś M  filcowe
najświeższych kreacji

J Ę » C . »  < E & — '* 7
daje w/amian za zupełnie slare niezdatne fasony, 
przyjmuje też do przerabiania po cenach najniiS7vcb

p.ABByYKA U  C  er M  £\
KAPELUSZY r\  * " <3 Ł  A

Lwów, ul. STRZELECKA 3

v ^ Ę ^ £ L  E f ? U  SS A T  N Y
do opału mieszkań, centralnych ogrzewań i dla celów przemysłowych

sprzedaje z własnych kopalń 906- -3

Spółka Akcyjna dla Przemysłu Naftowego i Gazów ziemnych
we Lwow ie

pa cenie 21. 18'— za tonę z dostawą do doiru. —  Zamówienia przyjmują Biura 
Spółki Lwów, Pań“Ka 25. T. lefon 200 i 1518

 T K M

SENSACYJNA NOWOŚĆ i

Już wyszła z druku nakładem wydawnictwa „Naprzodu14 
broszura pod tytułem:

KTO S IĘ  ZBOG ACIŁ  
A K TO  Z U B O Ż A Ł

(Bilans pięcioletniej inflscj) 

napisał M. IGNOTUS
Auto., doskonały znawca życia gospodarczego i wtajemniczony w jego 
zakulisowe stosunki,oblitvm malerjałem gruntownie wyjaśniał barwnie 
oświetla szybkU bogacenie się kapitalistycznych sfer bankowych, prze­
mysłowych i handlowych w erze powojennej kosztem klas pracują­
cych fizycznie i umysłowo. Zarazem rzuca autor trafną myśl opodat­

kowania wzbogacenia się inflacyjnego.

CENA 40 gr. CENA 40 gr.
Do nabycia w

K8ię«aBx\i Lu d ow e j, Szajnochy 2.

KSIEGłHllr LUlOWi
ŁWdiSL ul SZAJNOCHY I. 2

2 4  E l  r  T B l .  1 4

Posiada na składzie duży wybór książek, poświęconych 
wszystkim gałęziom wiedzy, ze speejalnem uwzględnieniem dzieł 
społeczno politycznych, ekonomicznych i literatury.

D/ial powieściowy bogato zaopatrzony.

Osobny dział podręczników szkolnych.

Zakłada i kompletuje bibljoteki dla organizacji robotniczych, 
instytucji oświatowych, samorządowych miejskich i wiejskich.

Zamówienia ustne, pisemne i telefoniczne zała­
twia szybko i dokładnie.

Organizacje robotnicze i instytucje oświatowe 
otrzymują, specjalny rabat.

Zastępca naczlen. retlakt. i redl. od po w. BRONISŁAW SKAL AK — l>uk Lud1. Sp. Tow Wy'd„ I.wiStw; L. Sapiehy 77. — Teł, 496.


